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Wiadomości zagraniczne.
R  o s 8  y a,

Z  P e t e r s b u r g a ,  *1. 2. (14.) Marc*.
Przez reskrypt  Cesarski  z dn ia  1$. L u t e g o  

Rzeczywisty Radzc a  S tanu  Marsza łek  Guber -  
n ia lny  Kijowski ,  Szambe lan  H r .  Tyszk iewicz,  
za  n ad e r  gor l iwą s ł u ż b ę , m ia n o w a n y  zos taj e 
K a w a l e r e m  or d e r u  S. Stanis ława r. klassy.

D n i a  27. L u t e g o  p rzybył  do tutejszej stolicy 
t, W a r s z a w y ,  G łó w n o d o w o d z ą c y  czyn ną  ar­
m i ą  G en e ra ł  Fe ldm ar sza łek  X i ą ź ę  Warszawsk i  
H r .  Paszkiewicz-Erywańsk i .

Zes z łe go  L u te g o  od by ło  się tu w stolicy d o ­
roczn e  pos i ed zen ie  „ T o w a r z y s t w a  zachęcen ia  
gospodars twa-h śn e g o . “ P r e z e s ,  Radzca  Taj -  
n y,  Se na t o r  Polet ika ,  zagai ł  je krótką p rzemo-  

p rzypo mni a ł  cz ło n k o m  przyję te  p rzez 
n i d l  obowiązki  i wynurzy ł -nadz ie ję  skuteczne-  
S°> przy. gor l iwetn ich spó ldz ia ł an iu  , osią-  
g n ie n ia  ce lu ,  wskazanego towarzys twu  M o -  
n a r sz ą  wolą,  P o l e m  Sprawujący  obowiązki  
Sekretarza n a u k o w e g o ,  cz łonek  towarzystwa  
Ra d zc a  Kol .  y o u  P\>ck, czytał  zdan ie  sprawy 
o czynnośc iach towarzystwa -od d.  25. L u t e g o  
1832. T o  p la n ie  sp rawy ,  zawierające wiele
ciekawych s z c z e g ó ł ó w ,  u k az u je ,  iż w p ie rw­
szy m ro k u  swego i s tn ien ia ,  t owarzystwo zaj­
mował o ,  się.  w e w n ę p z n e i n  s w ó j p i n  ur zą dz e ­

n i e m  i wszelkiemi  sposobami  starało się wejść 
w stósunki  z rozrnai t emi  krajami rozległego 
Państwa Rossyjskiego,  ażeby zwrócić p o w sz e­
c h n ą  uwagę  na gospodars two l e ś n e ,  wzbud z ić  
i rozszerzyć poży teczne  myśli  o tej ważnej  ga ­
łęzi  krajowego bogactwa.  Pod tym wzg lędem 
każdy krok postępny, -powinien  cieszyc prawdzi ­
wych  synów  Róssyi .  P o  zdan iu  sprawy j eden 
z cz łonków odczytał  uwagi  o konieczności  
oc hr on ie n ia  lasów obywatelskich od  zn i szc ze ­
nia i o korzyściach porządnej  gospodarki  le­
śnej .  Cz łonek  Radzca  S tanu  F i sche r  o d c z y n i  
ci ekawą n o tę  o  wzroście i t rwałości  d rz,  w, 
i na do w ód  zawar tych w niej  tw ie rdz eń ,  z ł o ­
żył  p op r ze cz ne  drzew różnych odcinki .  1 to­
warzystwo postanowiło  wybrać na cz lbnkow 
n iektó rych  u cz ony ch  cudzoziemskich-  i a u t o ­
rów Znakomitszych d z i e l  w tym -przedmiocie.  
N ako n ie c  w im ien iu  towarzystwa podan e  z o ­
stały do  rozwiązan ia  niektóre Zagadnienia,  
a z nich j edno przez Mr. KusZele wa-Bezborod-  
k o , króry za rozwiązanie go p rzeznaczył  50 
czerw.  zł. Ź dan ie  sprawy , inowy i zadania do  
nagród  og ło sz on e  będ ą  w D z i e n n i k u  h e -

. ś n y t ł i ,  który towarzystwo postanowiło  w y da ­
wać ,  i  k t ó r e g o  p i e r w s z y  n u m e r  wyjdzie w M i - -

ju bież.  r. ,
O d d a w n a  dawał s ię  czu ć  n ied os ta tek  dokła-  

d n e g o  op isu  Petersburga; tej najm łodszej ,  lecz 
p o d o b n o  najpiękniejszej z e  sto lic .  Kiedy  tak-
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jest szybkie szc raen ie  się i upiększanie Pe te r s  
b u r g a ,  i i  o so by ,  k tóre .po  id k o l e t n i e j  ni t  by­
tności  n a n o w o  go  od wi edz ą ,  n i epozna ją  ulic;  
k i tdy  co rok powstaje mnós two  no w y ch ,  lub 
aię z g run tu prze rabia starych gmachów,,  d a ­
w n e  opisy S t o r c h a ,  R e im e rs a ,  S wi n in a ,  ma-  
lujące s tohcę jak była p rzed dwudz ies tą  i wię­
cej laty , ca łkiem są dziś do  o r yg ina łu  n i e p o ­
d o b n e  i i n n e g o , .prócz h i s to rycznego ,  niecna ją 
użytku.  Niedos ta tkowi  t e m u  /.(Uje się zupe ł ­
n ie  zaradzać nowo teraz .przedsięwzięte w języ­
kach :  ruskim,  f rancuzki in  i n i emieckim dzieło,  
pod  tytułem; :  „  P an o r am a  8t.  Petersburga. ,*“
p r z t z  bez im ie nn e go  A .  P.  B . , o z d o b i o n e  j o z  
ry c in a mi ,  sz tychowanr  mi w B e r l i n k , wyobra-  
ta j ące  i i i  i g łówniej sze b ud o w le  miasta i okolice,  
tudz ież  sześcią planami .  Dz ie ło  to składać się 
będz ie  z pięciu xiąg  nas tępne j  treści:  x ięga  X., 
ł l i stor .ya ,  To pog ra f i a  i Statystyka Pe te r sburga ;  
z i ęg a  I I . :  P rz ewo dn ik  mieszkańca Pe te rsburg-  
ek iego ;  xięga I I I . : W ia d om oś c i  dla ..przyjeż­
dżających.;  xięga I V . :  Z u p e ł n y  obraz  St. Pe- 
te rs ł iurga,  czyli okaziciel  wszystkich osob l iwo­
ści tej stolicy ; xięga V . :  O p i s an ie  okołic P e ­
te rsburga .  Z  p rzyczyny  z n a cz ne go  kosztu,  
jakiego wydan ie  tego  dz ie ł a ,  j uż  d ruku jącego  
s i ę ,  wymag a ,  być m o ż e ,  i i  o tw or zo ną  zos ta­
nie  nań  p r e n u m e ra ta ,  jo której don iosą  w swym 
czasie pisma pub l i czne .

D n ia  26 L u te g o  mia ło  miejsce ogó ln e  zg ro ­
ma d ze n i e  cz łonków towarzystwa żeglugi  p a r o ­
wej między Pe te r sb ur g ie m i L u b e k ą .  Z  p r zy ­
czyny  słabości  .zdrowia P re zy d e n ta  G e n e ra ł -  
A d j u i a n t a  H r .  Benkendor fa , ,  po s i e d z e n ie  za ­
gai ł  Radzca  T a j n y  K arn ie jew ;  z j ego  mow y 
i ze z ł ożo ne go  p rzy te rn  zdania s p r a w y ,  b ie rz e ­
my  n a s tę p n e  szczegó ły  o.obrolach  towarzystwa 
w ciągu zesz łego  roku .  K a ż d y  z dwó ch  sta­
tków p ar o w y c h :  „M iko ła j  I . “  i  „ A l e x a n d r a , "  
odbył  j i r zeznaczoną że g l ug ę  po  dziesi ęć razy.  
P o d ró ż n y c h  by ło w ogo lę  os ob  <1,423» nad to  
p r ze wi ez i ono  95 pojazdów i 68 koni.  Czysty 
zysk towarzystwa wyniósł  199,799 rub .  50 kop.  
Z  r. 183*• zos tawało zysku 68,857 r. 2 t  kop.,  co 
w ogo lę  za dwa lata czyni  2Ó8>ń2fi rub .  71 kop.  
Z  tej s u m m y  w y dan o  po  80 rubl i  dyw ide nd y  
na  akc yą ,  to jest po 16 od s t a ;  pozostałe zaś 
108,626 r. 71 k. p r zy łą cz on o  do  zapasn ego  ka­
p i t a łu ,  w celu od dan ia  go na p rocen t .  T o w a ­
rz y s tw o ,  jak twierdzi ł  m ó w c a ,  nie tyłe ma  na 
ce lu  zyski  m a te ry a l ne ,  ile ogó łn e  pożytki ,  któ­
re  cale p a ń s tw o ,  a nadewszys tko  interesa h a n ­
d l o w e ,  o d n o s z ą  z przyśp ieszon ych  s tó sunkow  
r. zagran icą.  Stąd u ła twienia  dla p o d r ó ż n y c h  
przez, zmnie j szen ie  cen  za p rze jaz d ,  będąc  je­
d n y m  z ob o w iąz kó w  tow ar z y s t w a ,  na s t ępn e  
**a r - 1833- u s t a n o w io n e  zostały o p ła ty :  za  p o ­
koje dJa"łamil i i ,  na  3 o s o b y ,  kosztujące p r z e d ­

tem 780 r . , będz ie  się pob ie ra ło  tylko 700 r . ; 
za pokoje JB. i C.  zamiast  650 r . , tylko 600 r. 
.Za drugie mie jsca,  zam.  185,  tylko 178 r ; za 
pojazdy i kon ie ,  zam.  225,  tylko 175 r. M ó ­
wca d o da ł ,  ż e w x i ę g a c h ,  wystawionych na 
każdym ze s t a tk ó w , do zap isywan ia  przez po- 
d rożny ch  sw> cli uwag , ni ezr i al ez ionó m c  in­
n e g o ,  prócz poch.wał : tak obejścia się kapi ta­
nów z  pj.zej zd ra jącymi  i p o r z ą d k u ,  jak 
i wszystk.cn w ogoluości  - rozporządzeń.

B e l g i a .
Z  B r u x e l J i ,  dn ia  17. Marca .

O d k ą d  Belgia samois tna ,  a Bruxel l a nss t ę -  
p n i e  odd z ie l i . ą  się stała stol icą Kró les twa,  
nie  wzmógł  się wji rawdzie h a n d e l  w o g ó l n o ­
ści,  ale j e dna  p r z y n a jm n ie j  od n o g a ,  w yr od e k  
jakiś o u t g o ,  t. j. h an de l  pa p i e r am i  pańs twa .  
Daw nie j  też p o c z y n i o n o  tu n iek ied y  in t e resa  
w fun da c h ,  ale te j e dn ak  zawsze się tylko n a  
s z c ' U j d ą l iczbę osób  o g r a n ic z a ły ,  zawisłe  r e ­
gu la rn ie  od opera cy i  gie łdy Pa r yzk ie j  a lbo 
A ms te rd a m sk ie j ,  tak dalece ,  że mniej s i  ku pry  
i osoby  p ry wa tne  i i i eznajdowaly łatwo sp o s o ­
bności  po św ię ce n ia  czasu i p i e n ięd zy  swo ich  
zwod nicze j  g rze  g ie łdowej .  O b e t n i e  k iedy  
po w in n oś c ią  n a s z ą ,  starać s ię  o n i e p o d le g ł y  
kredyt ,  l. j. obmyś l i ć  długi  nasze ,  zm ie n i ł  s ię  
stan r z e c z y ,  k i e d y  t eraz  w Bru x t l l i  na g i e ł ­
dzie  tak -liażar.doją, jak w P ary żu .  W s z e l ­
kich ch w y c o n o  się ś r od ków ,  aby po d żw ig n ą ć  
kurs pap i e rów belgi jskich i ud a ło  się to też 
n a d  sp o d z ie w a u ie  pod  zas łoną  wielkich f i n an ­
s ow yc h  m o c a r s tw ,  pocz y tu ją cyc h  mias to n a ­
sze za dość ważne,  aby  w m e m  agen ta  u t r zy ­
m y w a ć ;  k tó r y ,  w nawias ie  p ow ied z i aw sz y ,  
o wszystkietn lepiej  z a i n l o r i n o w a n y , niż  M i -  
n i s t e r y u m  nasze.  Zw aż yw sz y  na k ry tyczno 
p o ł o ż e n i e  ska rbu  i na  n ie p e w n o ś ć  p o ł o ż e n i a  
naszego  p o l i t y c z n e g o ,  tnożn aby  by ło  to p o ­
cz y ty w ać  za c u d ;  ale p rzypu śc ić  więcej  n i e ­
m o ż n a ,  żeby  h a n d l a r z e  f u n d ó w  po d o ś w ia d ­
cz en i  ich os ta tn ich  lat  16 j e szcze  c z e m u  s ię  
dz iwić  mie l i .

Za m iar em  prostym od wi ed z in  Królowćj  
Francuskiej  by ło  macierzyńskie ż y c ze n i e ,  
przekonać s ię  n aoc zn ie  o stanie zdrowia na­
szej młodej  Królowej .  Naturalna jednak ,  żo  
się pobyt małżonki  Ludwika Fil ipa stał p o ­
w o de m  do rozmaitych pog łosek ,  które tej po-  
dr ó iy  j edy nie  tylko pol i tyczne  podsuwają  
pobu dki ,  rozpościerając się z B ó g  wie jakie-  
mi domysłami .  Jeśli  istotnie w tym m o m e n ­
cie  rodzina Królewska nad przedmiotami po-  
l i tycznemi  się naradza,  tedy s  taką te obrady  
odbywa skrytością,  źe  dotychczas ani s łówko  
autentyczne  n ied o sz ł o  do uszu publ iczności .  
T o  do no sz ę  P a n u  t  pewnośc ią .  —  W  p o ło ­
że n i u  naszem z re sz tą  żadna n ie z a s z la  odmia-
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n s ;  m y ś l im y ,  dz i a ł amy i ży jem y — fymcza-  p rzy b y ły ch  z Gib ral t aru  się wdar ła .  Rrąt ]
snwo , i g o d ł e m  n a s z e m :  „ P rz y jdz ie l i  c sas ,  wysłał  lekarzy w miejsca d o ik n ię te ,  a G e n e -
sna jdz ie  się i r a d a . “ r a i - K a p i t a n  p r ow i n cy i ,  G e n e r a ł  Mur i l lo ,  .

t  r a n c y a.  wsze lk ich uży ł  ś rodków o s t r oż n o ś c i ,  aby za .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  16. Marca.  r adz ić da l sz e m u s z e r ze n i u  się cho roby .

Badan ie  obż a ł ow any ch  dn .  15 Ma r ia .  P a n  Z  B a r e e  l o n y , dn ia  #. Ma rca .
Dr-- u z e , w szkole którego Bi rgi . ron łfckcye da-  Ba nd y  b un to w ni kó w ,  krzątające się dotyćh-
» a ł ,  daje m u  zaszczy tne świadectwu.  Przy- czas po nad  p ó ł n o c n ą  g r an i cą  pańs twa ,  zo-  
stawion-o po te m siostrę J a n e  t e g o , ale t e n  stały z n i e s i o n e ,  wyjąwszy  tylko d w i e ; j e d n ą  
oświadcza ,  iż nic  z nią n iechce m i t ć  do  czy-  t  tychże. ,  l i czą rą  go l u d z i , d o w o dz i  Kap it an  
r i i m i a ,  inaczej  bowiem powie rzy łyby  się see- o e h o t n i k o w ,  d rugą,  z p r zesz ło  100 ludzi  zło- 
ny wczorajsze.  — Badano po lem n a n o w o  Pa-  żo ną ,  n i t j ak i ś  M o v i n e r o .  W o j s k o  je ściga,  
nią  E d u a r d ,  przy jaciółkę Ja n e te g o ;  ze zn a n ia  G e n e r a ł - K a p i t a n  n ie wró c i ł  j e szc ze  z po d r o ży  
jej z w i t lu  p rzyc zyn  nieuc-hodzą za z u p e ł n i e  swojej  z p rowincy i .  W i t l u  z p o m ię d z y  uję-  
w ia ry go d ne ,  wynikają j ednak z n ich okoliczno- tych pows ta ńcó w o sa d z o n o  w więz i en iac h  iu-  
ści ,  niesprzyja jące Ja ne te rnu .  Z ez n an ia  kra- te jszych i ma ją o n i  być o d d a n i  pod  Sąd wo- 
wca R o u x ,  1'ani Duf r es r io y ,  kiorej  synowi j e n n y .  J e d e n  t  n i e b  z a w o ł a ł ,  gdy go p rze -  
B e r g e r o n  dał  w y m ie n io n y  k a r a b i n ,  wypadły p r o w a d z a n o  kołu pa ł acu  sprawied l iwośc i*  
na korzyść odż a ł owanego .  P rz ez  kilka tygo- „ N i e c h  żyje Kroi  i Re l ig ia !  A l e  n ie ch  zgi-  
dni  p rzed 19. L i s topada  ćwiczył  się B e rg e r o n  n i e  s t r o n n i c t w o ! ”
w ogrodz ie  Pan i  D u l r e s n o y  w s t r ze lan iuz  pisto- P o r t u g a l i a ,
l e tu ;  n ieby t  j e dna k  wtenczas u n ie go  B e n o i t ,  Z  L i z b o n y ,  dnia 26.  L u te g o .
Iećz inny p rzyjacie l ,  k tórego imię wym ien ić  N u m e r a  G a z e t y  N a d w o r n e j  od d. lg .
s ię on wzbraniał .  Za na l ega n ie m jednakże  aż do  26. ż a d n e g o  n ieza wie ra ją  u r z ę d o w e g o  
P a n a  Persil  o świadczył ,  iż to był  lekarz,  na -  d o n ie s i e n ia  o wypadkach  pod  Por to .  W  n ie-  
zwiskiem M e i z m g e r .  Na ty ch mi as t  rozkazał  u rz ę d o w e j  części  nas tępu jące  czy t amy wyjątki  
są d ,  aby  po  tego doktora pos łano .  —  I n n y  z l istów p r y w a t n y c h :
świadek D a n l i e r ,  ze zn a je ,  że  B e r g e r o n  te „ V i l l a  N o v a  da Gaja,  d.  17. L u t .  —  Z  kia- 
ćwiczenia w st rzelaniu ciągle od byw ał ,  aź-na kił- s z to ru  da Se rra  uszło 6 G a l l eg o s ,  p o n ie w a ż  
ka dni  p r zed  tg.  L i s to p .  Obej rzawszy  pokaza-  ż a dn e j  n i e p o b i t r a l i  ży w n o śc i ,  a p rócz  t ego 
n e  sobie  p is to le ty , poczy tuje  je za bardzo po- j e szcze z ł ego  ze s t r ony  p o w s ta ń io w  d o z n a -  
d o b n e  do  p i s to le tów,  kiore widział  w ręku wali obejścia.  O s o b a  w i a r o g o d n a , której  się 
m ło d e go  Dufres r ioy,  kióry częs to p rz y to m n y  p r z e d  n ie jakim czasem ud a ł o  ujść szczęśl iwie  
był  ćwic zen iom Berge rona .  —  M ło d y  D uf re -  z P o r t o ,  za p ew n ia  n a s ,  że lam ju ż  od 4 d n i  
s n o y  p rzeciwnie  oświadcza,  że  D a n l i e r  k łamie,  ż a d n e g o  n i t b y ł o  mięsa  ś w i e ż e g o ; sam D o m  
kiedy naowc za s  chorobą  z ł o ż o n y ,  w o gr od z i e  P e d r o  i o rszak j ego  czas em przy stole wę-  
bywać  n ie m ó g ł ;  niewidział  więc tam ża d ny ch  d z o n k ą  k o m e n t o w a ć  się m us ie l i ,  p r z e to  też 
pis toletów.  " D a n l i e r  powta rza  wszelako zakli- wojska obce  w na j wyż sz ym  s to pn i u  były znie-  
nająć się ze zn a n ie  swoje.  Be rg e r o n  zbi ja go, c h ę c o n e .  Gra su | e  w tern mieśc ie  p o m o r ,  któ- 
r ęcząc ,  że  6 świadków d o s ta w i , iż D a n l i e r a  ry m ię dz y  wielu  in n e iu i  of iarami  sp r zą tn ą ł  
w ogrodz ie  n ie by ło .  —  I n n e  ze zn a n i a  m n ie j  także dw ó ch  z n a ko m i t yc h  ku pców.  W c z o r a j  
były ważne .  uda :  się Doro  P e d r o  z P o r t o  do  da  F o z ,  za-

H i s z p a n i a .  p e w n e  aby  u n ik n ą ć  widoku  n ieszczęść,  któro
A . Z  M a d r y t u ,  dn ia  7. M a rc a .  miastu  zagraża ją ,  i r o z r u e b o w ,  k tórych w y ­

ł o  " " ' y c z ą c y  s ię  zw oł a n i a  K o r t e z ó w ,  j s -  b u i h o  co chwi la  t amż e  s ię  obawiają .  R ęk o-  
1 P ro a , n acy e t k tóre przy tej s p o so b n oś c i  d z i e l n i a ,  w której  u m ie sz cz o ny  był  ba tal ion

.yc,za* b y w*)% w y d a w a n e , już  3ci p o w s ta ń c ó w ,  zg o r z a ła ,  gdyż d o b r z e  wy«
imon n*167? 0/  1 °*o w '> j*ko też m a łż o n c e  m i e r z o n y m  wys t rza łom n as zyc h  n o w o  wysta-
P »n  fłnfIe  l W s z a k ż e  w zbran i a  s ię  N.  w i o n y c h  bateryi  o p r z e ć  s ię  n iezdo ła ła .  Zda*

* n n n ' IC P °d p i sa ć  te d o k u m e n t a .  Spra-  je -się, że  cała ow a  d z ie ln i ca  miasta stała się
ł • m a ^  p o d o b n o  na jwiększy  pas twą p ł o m i e n i ,  lak d a l e c e ,  że  pows tańcy

* ł l f  , ,e,z* n a m y ś la n iu  się.. N a z a ju t r z  an i  j e d n e j  z p o m ię d z y  wystawionych  taro b l -
p rze ioźy H r , O f a l j a K ró l ow i  projekt  d o p r a w a  (eryi  oca l ić  niepolraf i l i . ”
d o t y c zą ce g o  s ię  wraca jących w y c h o d ź c ó w  i „ V a l o n g o ,  dn. 17. L ut .  —  .Żo łn ierze  obcy
um ie s z c z e n ia  ich w Woj 8ku , —  Z  C o r u n n a  r ó w n i e  jak por tugal scy  b e z p r z e s ta n n i e  optą. 
d o n o s z ą ,  że ch o r o b a  w y b u ch ła  w n ie k tó r y ch  szcza ją  s łu żb ę  pows tańców i n i e u fn o ść  ku  
po r t ac h  G a l i c y i , n ie j es t  c h o l e r ą ,  l ecz  f eb rą  wojakom zag ran ic zny m w Por to  d o  tego  do -  
żo ł tą f  pow iadają ,  ż e  zaraza ta na okrętach szła s topn ia ,  że  ich  od dalon o  z San Joao da
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Wot T w Teh mie jsce t am u m i e s z c r o n o  P o r t u ­
ga lczyków.  P o w a g a  So l ignaea po n i e p o m y ­
ś lne j  M-tarczce d ,  24. Stycznia wielki  pon ios ła  
uszcz e rb ek .  Wojs ka  były w słanie f o r m a l n e ­
g o  r o zp r zę że n i a  i1 bezkarnośc i ; -  b u n tó w  co 
m o m e n t  s łuszn ie  z ob aw ą  wyg ląd an o .  C h o ­
ro b y  w P o r to  powstać  mia ły p r z td ew szy *  
gtkiem dl* z u p e ł n e g o  n iedosta tku żywnośc i  
i  na d z w y cz a j n e g o  z i mn a .  Z a m k n ię c ie  r zeki  
D u e r o  i zb l i żan ie  się wojsk Kro lewsk ich  ście­
śnia pows ta ńcó w na co raz  szczup le j szy  o b r ęb .  
Mie szk ań cy  Po r to  m a ją  się w tak n ę d z n e m  i 
**sroucającem zna jdo wać  po ło że n iu ,  źe w d z i e ­
jach ob l ę że n ia  in n yc h  miast  l edwob y  się dał  
zna leść p rzyk ład p o d o b n y .  U c i e m i ę ż e n i a  o-  
b y w a t t l i  wsze lkie  p r z e c h o d z ą  w y ob ra że n ie .  
R z ą d  b u n t o w n ik ó w  na ł oży ł  na n ich kon try -  
bucyą  mi l iona  Kru ca dó w ,  n ie od  waży wszy się 
j ednak, ,  ogłos ić tego  w gaz e t ac h ;  pose ła  wsze ­
lako od  d o m u  do  d o m u  agen tów  swoich,  aby 
s u m m y ,  do  wypłacenia-  k tórych każdego  z z a ­
m o ż n ie j sz y c h  zn ie w a l a ,  d r o gą  exekucy i  wy­
b ie rać .  D ru g i  d y w iz y on  armi i  naszej  posu-  
wa się p o d  za s ło ną  bate ry i  coraz  d a l e j ,  a ^y 
m ia s t o ,  w k tó rem drogo śc  co ra z  ba rdz iej  się 
w z m a g a ,  na o k o ł o  opasać .”

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  16. Ma rca .

T i m e s  dzisiejsza wyraża :  „ P o  po s łu c h a­
n i u  P a n a  D cd e l ,  Posła holendersk iego ,  u K r ó ­
la Jn ic i ,  zaczynają  w City i rozważać i w d o m y ­
sły się za p us z cz a ć , czy o n  szczęś l iwszym bę- 
deie  od poprze dn ika  sw eg o  i czy rozwlekłe 
i d ługo trwa łe ugody  nareszc ie  dos tąpią z a m ie ­
r z o n e g o  celu,  " N iez ga d z am y się ze zd an ie m 
ty c h ,  którzy się zbyt  bujną  cieszą nad z ie ją ;  
obecnie  j e szcze  za r y c h ło ,  aby p ew n e  zdan ie  
wynurzyć .  P o l i t y c z n y  interes  pytania  ho- 
lendersko-belgijsk-iego, p rawie wca le  U 6 t a ł , ale 
w  h a n d l o w y c h  względach byłoby rzeczą 
ba rdzo  ż y c z l iw ą , widzieć nareszcie tę  s p t a w ę  
za ła twioną i nazawsze uch y l on ą . ”

O  osta tnich wypadkach w I r landyi , .  czy ta my 
w D  u b 1 i n - T i  m e s ,  co n as tę p u j e :  „ W  n i e ­
dz iel ę  zeszłą ba n d a  Bia łonog ich  zakoła tawszy 
o godz in ie  w nocy  u d rzwi  d o m u ' P a n a  
Sweeny w Cas t l e town ,  w h rabstwie Me a l t ,  d o ­
magała  s i ę ,  aby j ą  wpu szc zon o .  Sw ee ny ,  
c z ło w ie k  z d e c y d o w a n y ,  zapy ta ł  s ię nap rz ód ,  
czegoby  żą da l i ;• powiedz ie l i  m u ,  źe pow in i en  
oświadczyć p a n u  s w e m u ,  Rober t  Longf ield,  
k tó rego  jest  e k o n o m e m ,  aby  t enże  trzy osoby ,  
ojca i  d w ó ch  s y n ó w , nazwisk iem H e d g e ,  któ- 
i*y j u ż  o d  30 lat u n iego s łu ż y l i , natychmias t  
odprawił .  N a s t ę p n ie  doma ga l i  się powt ór n ie ,  
o by  ich wpuszc zon o  do d o m u ;  odp ow ied z i an o

i m ,  źe  mieszkańcy kamien icy  n ieb awe m do 
n ich  ogn ia  d a d z ą ,  jeśli s ię natychmiast  n i e od-  
da lą ,  i źe  za p ie rwszym lyrn wys t rza łem z pa­
ł acu  P a n a  L o n g f i e ld ,  gdzie m o c n ą  um ie sz c z o ­
n o  za ło gę ,  p r zyn a j mn ie j  50 zb r o jnych  na n ich  
uderzy.  Usłyszawszy taką pogro źkę  Bi a ło no-  
dzy się oddalili.  O  ćwierć mili  s tamtąd  n a p a ­
dli na d o m  gospodarza  D o ra n ,  i wyciągnąwszy 
go z łóżka,  o k r opn ie  go pokaleczy li. P o d o b n ie  
postąpi l i  sobie w d o m u  in ne g o  gospodarza  w są ­
siedztwie.  Niepoda l i  j e d n a k  ani  j e d n e m u ,  ani  
d r u g ie m u  p rzyczyny  tego ok ruc ień s twa ;  r o z u ­
mi e j ą ,  że to s ię  stało dla t e g o ,  po n ie w a ż  g o ­
spodarze  tarnci niechciel i  s ię przyłączyć  do p o ­
ws tańców;  wszakże system trwogi okro pn ie  się 
w z m ó g ł  w owych  oko l i cach ,  że pokaleczeni ,  
obydwa  katolicy,  n i eodważyl i  się wyzna ć  p rzy­
c z yn y ,  obawiając s i ę , źe wydawszy zabiegi  
zb ro dn i a rz y ,  na większe jeszcze się na rażą  
n iebezp ieczeństwo .  —  Cz łowiek wracający 
z goni tw  ko n n y ch  z Ca s t l e -G o ur t , został  p rze* 
t ęźe  sa iną  ban d ę  okropnie  zbity, po te m oświad­
czył  m u  j e d en  B i a ło n o g i ,  że się tylko w osa- 
bie  jego pomyl i ł .  Wys tawić  sobie  moż na ,  jaki 
s t rach niższą sz lachtę i dzie rżawców w tamtych 
okol icach ogarnął .  Każdy  o tern się p rzekonał ,  
źe  stan wojenny  n ie rów nie  lepszy od  takowego 
p o ł oż en ia  kraju.  —  Cśdy we wt-orek zeszły 
w nocy kareta krajowa ( p o c z u  p rywatna)  p rze ­
jeżdża ła  kolo karczmy na  trakcie do D r o g ­
h e d a ,  w hrabstwie L o u t h ,  widział  s t a n g re t  
budynek  rap tem się zapalający.  Zat rzymawszy  
się więc n a  mie jscu, ,  ob u d z i ł  mieszkańców,  
o n iebezp ieczeństwie  groźące tn nic n iewiedzą-  
cych.  Pokaza ło  s i ę ,  że w trzech rozmai tych  
mie jscach pod d ac h em  tlejący torf był  p o d ło ­
żony.  Z a  pomo cą  sąsiadów ugaszono  og ie ń  
dość  wcześnie, .  Właśc ic i e l  d o m u ,  P. Gourkin,  
jest teściem nie jakiegoś T e r n e y ,  który onegdaj  
p rze z  g, ludzi  napa dn i ę t y  , dzielny mi stawiając 
o d p ó r ,  j e d n e g o  uchwyci ł  i-go do  d o m u  C o u r - v 
k ina gwał t em sp ro w adz i ł ,  gdzie go  « yda.no 
policyi.  Oczy wis ta ,  źe łot ry ,  przyjacie le  je­
go , chcieli się przez  pod ło ż en ie  ogn ia  zemścić 
na P a n u  Courk in .  —- R a p tu ś n ic y ,  k tó rzy  p a ­
p iery swoje zamieni l i  na p ie n iąd z e ,  za g ł u ­
psi wo swoje z a p e w n e  g o r zk o  b ę d ą  pokutowal i .  
W  K o rk ,  kupcy i i nne  o s o b y ,  prowadząc-e 
ha nde l  w y w o z o w y ,  postanowil i  ża dn ych  nie- 
skupować p ro du k tó w  , dopóki  o w e  s z t u r m o w a ­
nie banków i d o m a g a n i e  się go towizny  , t rwać 
będz ie .  J u ż  nas tąpi ła  s t a g n a c y a , i wieśniacy 
zboża  s w e g o ,  masła i bydła  sprzedać n ie mo gą .  
T a r g i  zboż a  w Kork p r z e p e ł n i o n e ,  a chłopi-  
p rawie  wszyscy,  n i c  n i ep rze da ws zy  d o  do­
m u  wracać muszą.


